Refleksje nad Słowem życia Jer 51,47

„Dlatego oto nadchodzą dni, kiedy ukarzę bożki Babilonu. 
Cały jego kraj okryje hańba, a wszyscy jego zabici będą leżeli pośrodku niego”.
Przed tym słowem jest napisane: „Ukarzę Bela (Pachamamę) w Babilonie, wyrwę mu z paszczy, cokolwiek pochłonął. Narody nie będą napływać doń więcej, mur Babilonu musi upaść”. A prorok woła: „Wyjdź, mój narodzie, spośród niego! Każdy niech ratuje swe życie przed żarem gniewu Pana! Nie upadajcie na duchu ani się lękajcie wieści roznoszonej po kraju. Jednego roku obiega ta wieść, po niej następnego roku wieść druga. Tymczasem w kraju gwałt panuje, władca zwraca się przeciw władcy. A potem następuje słowo, nad którym będziemy się zastanawiać: „Dlatego oto nadchodzą dni, kiedy ukarzę bożki Babilonu. Cały jego kraj okryje hańba, a wszyscy jego zabici będą leżeli pośrodku niego”.
Jakie są bożki Babilonu? Sam Bergoglio intronizował demona Pachamamę i jako precedens w Kanadzie pod przewodnictwem czarownika poświęcił się szatanowi. Ten duch pogaństwa stopniowo przekształcił święte miasto w nierządnicę antychrysta – pogański Babilon. Choć miasto Bruksela zbudowało budowlę w kształcie Wieży Babel z pełną świadomością, że chce szerzyć ducha pogaństwa i czcić siły demoniczne i diabła oraz przeciwstawić się Bogu, Rzym prześcignął Brukselę, czyniąc to pod przykrywką najwyższej władzy Kościoła Katolickiego. Przemienia Kościół Katolicki w antykościół New Age, zmieniając paradygmaty, znosząc Ewangelię Chrystusa i prawa Boże oraz wprowadzając antyprawa i sodomską antyewangelię. Początek tego złośliwego procesu ma swoje korzenie w Soborze Watykańskim II, a zwłaszcza w ogłoszeniu deklaracji „Nostra aetate” o tzw. szacunku dla innych religii, czyli dla demonów.
Jaki będzie koniec tego buntowniczego panowania antychrysta? Pan mówi: „ukarzę bożki Babilonu. Cały jego kraj okryje hańba, a wszyscy jego zabici będą leżeli pośrodku niego”.

W miesiącu październiku odbywa się tzw. Synod o synodalności, którego celem było zalegalizowanie sodomii, a obecnie ustabilizowanie wewnętrznej apostazji jako normy, jako nowej religii antychrystowej, która obłudnie zasłania się nazwą Kościoła Katolickiego i podstępnie utrzymuje, jakby zakładników, oszukanych katolików. To naprawdę sztuczka diabła. Słowo Boże wyraźnie mówi: „Wyjdź, mój narodzie z Babilonu!”, a stwierdzenie to powtarza się kilkakrotnie u proroków. Dziś to już nie tylko logos, ale także rhema, czyli słowo Boże zaktualizowane na ten czas i na obecną sytuację. Ktokolwiek pragnie zbawienia, nie może znajdować się pod władzą odstępczego Babilonu.

Niech Bóg otworzy oczy wielu oszukanych, aby mogli nazwać heretyka heretykiem, grzech grzechem, a bunt przeciwko Bogu buntem, a nie maskować zła pobożnymi frazesami, jak to czynią Bergoglio i jego sekta z celem potępienia dusz. Tutaj ma zastosowanie słowo Chrystusa: „Prawda was wyzwoli”.
